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100.000.000ił. na pomoc zimowo
Nie wystarczą półśrodki I nowe podatki od świata pracy

u derzyć po kieszeni tych, którzy maiąS
P o d a j e m y  7  s p o s o b ó w  z e b r a n i a  f u n d u s z ó w

Dotychczasowa akcja zbierania 
funduszów nu pomoc zimową dla 
bezroootnych nie daje większych 
wyników. Ostatnio musiano zmie­
nić dotychczasowe noimy wymia­
ru ofiar na pomoc zimową, gdyż 
okazaio sie, że poDierame oa pra­
cowników umysłowych równocze 
śnie opłat od poborów i od lokali 
może się stać źródłem wielkich 
hierówności Pracowników najem­
nych obciążono tylko opłatami od 
poborów, co jest osadniczo słusz­
ne.

Wiadomo jednak, że fundusz* 
na pomoc zimową i tak nie są wy­
starczające. a po uchwalonym o- 
statnio zwolnieniu lokali pracow­
ników najemnych oa opiui, ulegną 
zmniejszeniu.

Trzebr zaradzić ziu. trzeba 
ntaieźć nowe dochody Tylka, ze 
trzeba szukać pieniędzy tam, gdzie 
one są, a nie tam, gdzie ich nie 
ma. Nie chcąc ograniczać się ae 
jałowej krytyki, pozwolimy sobie 
wysunąć szereg konkretnych pro­
jektów znalezienia środków na po­
moc zimową dla pozbawionych 
pracy, chleba i ciepłego kąta.

Najważniejszą rzeczą jest wy 
tworzenie w społeczeństwie prze­
konał1 ia, ze wszyscy n? równi po. 
noszą ofiary, że me ma uprzywi­
lejowanych, którzy uchylają się 
oa ofiarności i od wysiłków dla 
dopomoże nia bezrobotnym

I  s p o s ó b :

Ś c i ą g n ą ć  k a p i t a ł y  d o  K r a j u
Dlatego też przede wszystkim 

należy zmusić ludzi, którzy trzy­
mają zagranicą wielkie kapitały 
do tego, by kapitały te z powro­
tem przywieźli do kraju. Kto ma 
sumienie t rzymać swe pieniądze 
zagranicą i dawać przez to pracę 
obcym, ten daje dowód, ż« me jest 
zw iązany z Polską i z jej losami, 
Z tego trzeba wyciągnąć konse­
kwencje. Trzeba kazać przywieźć 
t powrotem kapitały, trzymane za 
gramcą, pod groźbą konfiskaty 
majątku znajdującego się w Pol­
sce i wydalenia z Polski. Kto nie 
chce być Polakiem i nie rozumie 
pt-trzeo Polski, może sobie wyno­
sić się z kraju wraz z r»dziną.

Kapitały sprowadzone w ten 
sposób, przyczynią się do ożywie­
nia wytwórczość i aama pracy 
bezrobotnym nawet w zimie.

Ra zibyśmy zobaczyć, jak bedą 
się spieszyć np. niektórzy przed 
stawiciele naszej magnaterii, gdy 
jakiegoś utytułowanego pana 
"raz z małżonką i dziećmi wypę­
dzi się z kraju.

I I  s p o s ó b :

Znieść rady nadzorcze
Drugi sposób to zniesienie ran 

nadzorczych w przedsiębiorstwach 
państwowych i oddanie nadzoru 
nad tymi przedsiębiorstwami Naj­
wyższej Izbie Kontroli Sumj w 
ten sposób zaoszczędzone przez 
Państwo mogą pójść na pomoc 
zimowa Czab skończyć z „legio- 
nem zasłużonych**.

III S P 0 S Ó b ;
Sprzed/ć zdędiie 

samochody
Trzeci sposób, to dokładne 

sprawdzei ie, czy jakieś urzędy 
pańslwowes względnie przeasię-

biorstwa nie mają zbj*t wielkiej 
ilości reprezentacyjnych »amo. 
chodów. W ten sposób zebrane sa­
mochody można będzie puścić na 
loterie, sprzedając tanie bilety, 
które chętnie będą nabywać sze 
terzr takjówek.

I V  s p o s ó D :

Pokazać luksusowe 
gmachy

Czwarty sposób, to udostępnie­
nie publiczności niektórych świe­
żo wykończonych, luksusowych 
gmachów państwowych w dni wol­
ne oo pracy za umiarkowaną opła­
tą, np. 20 gr na rzecz pomocy zi­
mowej Wielu ludzi chętnieby so­
bie oglądnęło za 20 groszy nowy 
gmach Ministerstwa Spraw Za­
granicznych.

V  s p o s ó b :

Podatek od siedzenia
Piąty sposób, to zróżniczkowa­

nie podatku od zabaw nocnych. 
Dziś człowiek pracy, który w nocy 
opuazcza swój warbztat, płaci 50 
gr. podatku kiedy chce zjeść bigos 
za 50 gr., a dygnitarz, który w 
Adrii puszcza kilkaset złotych, 
piąci też 50 gr. W kilku luksuso­
wych knajpach stołecznych trzeba 
więc w prowadzić podatek conaj­
mniej 20-złotowy od przebrania 
w goazinach nocnych.

V I  s p o s ó b :

PodateK od lokai
Następnie należałoby 'wprowa­

dzić podatek od lokai w wysoko­
ści np. 100 zi. miesięcznie. Utrzy­
mywanie męskiej służby, jest dzis 
niewątpliwie dowodem zbytkow­
nego trybu życia.

V I I  s p o s ó b :

System zbiórki
Wreszcie pp. dygnitarze mogli­

by wzorem Niemiec hitlerowskich 
pad jąć się sami akcji zbiórkowej, 
ale nie po 15 minutach dla foto­
grafa z „Czerwoniaka**, ale pu pa­
rę godzin, tak, żeby rzeczywiście 
coś zebrać. Ciekawe ileby też ze­
brał np. minister skarbu lub prze­
mysłu i handlu przed kawiarnią 
Europejską gdzie schodzą się

przemysłowcy i kupcy polscy i ży­
dowscy/ Napewno więcej, niż 
wszyscy zwolnieni na dni zbiorki 
urzędnicy Ministerstwa Skarbu 
razem wzięci.

Widzimy, więc, że sposobów na 
zebranie funduszów na pomoc zi­
mową jest dosyć. Trzeba tylko 
wiedzieć, jak się do rzeczy zabrać, 
jak uderzyć po kieszeni tych, któ­
rzy rzeczywiście ir.ają tę kieszeń 
pełną. Wskazanymi przez nas spo 
sobami można zebrać łatwo 100 
milionów złotych i więcej.

P. Peupś posłem R. P, w Pradze
P ł K .  t h a f l a c k i  k o m  s m m  R . ? -  w  G d s f a k u

Dowiadujem y się, że Rząd Pc l- 
ski zwrócił się ao rządu Republi­
ki Czeskosłowackiej c agremen* 
dla ir.in. Pappee, który jak  w iado­
mo opuszcza Gdańsk i zostaje po­
słem R. P. w  P radze.

' Potw ierdza się pogłoska, że ko­
misarzem Gen. R. P . w Gdańsku 
będzno mianowany płk Marian 
Chodacki, charge d‘aff£ :res w 
Pradze

Wykradzenie najtajniejszych sltnów
r o s y  s k  « p o  s z t a b u  g e n e r a l n e g o

A r e s z t o w a n o  10C  o s ó b

LONDYN, 18.11. (tel. wł.). —  
„Daily Express“ podaję następu- 
jacy komunikat: „GPU wykryło 
największą od 19x8 r. afer_ szpie 
gowską.’ W ciągu czterech lat w 
Rosji Sowieckiej były opracowy­
wane plany obrony w razie na-
 UJ" ...................

SdinoG óistw ti min. S s le n g ro
O l r u l  s l ą  g a z e m  ś w i e t l n y m

Nowv Hkontlal „kgalticj" 1'cauóji
LILLE,' 18. 1] Dziś o godz. 

8-ej rano minister Spraw Wewn. 
i mer miasta Lille, p. Roger Sa- 
ltngro został znaleziony w miesz­
kaniu prywatnym bez życia.

Pusługaczka m inistra, która 
przybyła o 8-ej rano do mieszka­
nia, ju z  przy otw ieran iu drzw i 
wejściowych poczuła silny za­
pach gazu. Zaniepokojona weszła  
do sypialni i u jrza ła  m inistra le­
żącego bez życia na łóżku. Jak się 
zdaje, minister pozamykał wczo­
rajszego wieczora wszystkie 
drzwi i okna i otworzył kurki ga­
zowe.

P A R Y Ż , 18. U .  —  A gen c ja  R a - 
vasa donosi z L iile, że brat zmar­
łego ministra Salengro oświad­
czył, że minister silnie wstrząś­
nięty paroma wypadkami śmierci

w rodzinie, a w szczególności utra 
tą żuny, oraz ostatnimi gwałtow­
nymi atakami przeciwno niemu—  
popełnił samobójstwo

PARYŻ, 18. 11. —  M in ister Sa­
lengro telelonował wczoraj około 
godz. 18-ej z L ille  do dyrektora  
swego gabinetu, aby zawiadom ,ć  
go, ze znajduje się w stanie cał­
kowitego wyczerpania i że nie 
bedzie mógł powrocie do Paryża 
przed upływem kilku dni. Mini­
ster prosił, aby powiadom ić p re­
miera B lum a o jego zam iarze P o - , p rzez  nagIy zgon m jni8tra teki 
zostania jeszcze przez jakiś czas 
w Lille.

zwłaszcza, że w ostatnim tygod­
niu na terenie izby deputowanych  
rozpętana była przeciwko min#- 
atrowi gwałtowna kampania, o- 
skaiżająca go o dezercję w  czasie
wojny, _  . ----

Spraw a obsadzenia teki spraw  
wewnętrznych, którą kierował nu 
nister Salengro, w  towarzystwie  
podsekretarza stanu radyicała p. 
Aubaud, będzie w  obecne., kon­
stelacji politycznej zagadnieniem  
trudnym  do rozw iązania. Przy ob 
sadzeniu bowiem tej osieroconej

padu z zachodu. Po zakończeniu 
manewrów w Mińsku, które mia- 
iy r.-.iejsc 3 w paźazierniku bieżą­
cego roku, plany te były zatwier­
dzone przez Woroszylowa. Zna’ 
dowaly się one w Kremlu i były 
znane tylko pięciu wyższym ofi­
cerom . sowiecki :go Generalnego 
Sztabu.

Przed 10-ciu dniami dwaj z 
tych oficerów ustalili, że plany 
były wykradzione, skopiowane i z 
powrotem położone w tym sarayir 
miejscu.

Wykrycie sprawrcow _ skopiowa­
nia było powierzone GPU i kontr­
wywiadowi. Podejrzenie padło nr 
jednego z owych pięciu wyższych 
oficerów. Ujawniło się w trakcie 
śledztwa, że kochanką jego była 
hrabina, znana GPU pod imie­
niem „lrena Michajłowna**. Obo 
je zostali aresztowani Podobno 
działali oni z polecenia jednego z 
zachodnich mocarstw ościennych. 
Obecnie odbywa się badanie oskar 
żonych. Aresztowano już około 
stu osób. Szczegóły podajemy na 
str. 2 giej. ;

W iadom ość o nagłym  zgonie 
m inistra Sp raw  W ew n., Salengro  
w yw oła ła  w parysKich kołach po­
litycznych ogrom ne w iażenie,

wysunięta zostanie napewno  
przez radykałów , jako naczelny 
warunek, spraw a gw ar ancji, ' że 
nowy m inister w  spraw ie stra j­
ków okupacyjnych zajm ować Dę- 
dzie zdecydowane stanowisko.

Uczmy się rzemiosła
. D z i ś  j u ż  j e s t  n a p r a w d ę  o -  

s t a t n i  c z a s ,  a b y  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e  p r z e s t a ł o  p a t r z e ć  nu  
w a l k ę  z ż y d a m i  w  s p o s ó b  c a ł ­
k o w i c i e  o g ó l n i k o w y ,  n i e  w c h o  
d z ą c  w  k o n k r e t n y  s p o s ó J  m o ­
ż l i w o ś c i  u s u n i ę c i a  ż y d ó w  z
p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e d z i n  ż y c i a  
p o l s k i e g o

R o z p a t r z m y  p o s z c z e g ó l n e  
d z i e d z i n y  ż y c i a  g o s p o d a r c z e ­
g o .  N a j ł a t w i e j s z e  s ą  w o l n e  z a  
w o d y ,  w  k t ó r y c h  u s u n n c i e  
ż y d ó w  n i e  z r o b i  n a j m n i e j s z e ­
g o  u s z c z e r b k u ,  a l e  p r z e c i w n i e  
p o d n i e s i e  n a w e t  z a m o ż n o ś ć  
P o l a k o w  p r a c u j ą c y c h  w  t y c h  
z a w o d a c h  R ó w n i e ż  n i e  s p o t ­
k a  s i ę  z  \  i e l k i m i  t r u d n o ś c i a ­
m i  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  ż y d ó w  
s k i e j  w  r o l n i c t w i e  i  w  w i e l ­
k i m  p r z e m y ś l e .  O d p o w i e d ź  d a  
j e  t u  k o n f i s k a t a  m a j a t k o w  ż y  
d o w s k i c h .  J u ż  o  w i e l e  t r u d ­
n i e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  s p r a w a  
xv h a n d l u ,  g d z i e  w  p e w n y c h  
g a ł ę z i a c h  t u b  m i e j s c o w o -  
ś c i a c n  u s u n i ę c i e  ż y d ó w  j e s t  
m o ż l i w e  t y l k o  w  d r o d z e  s t w o ­
r z e n i a  p o l s k i e g o  h a n d l u ,  k t ó ­
r e g o  t a m  n i e  m a ,  k t ó r y  i s t n i e ­
j e  w  n i e d o s t a t e c z n y c h  r o z m i a  
r a c h .  N a j t r u d n i e j  j e d n a k  s p r a  
w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  w  r z e m i o ­
ś l e  i  w  d r o b n y m  p r z e m y ś l e .

g d z i e  n i e k t ó r e  g a ł e z i e  są c a ł ­
k o w i c i e  o p a n o w a n e  p r z e z  ż y ­
d ó w ,  a z a s t ą p i e n i e  ż y d ó w  
p r z e z  P o l a k ó w  w y m a g a  o d  
t y c h  o s t a t n i c h  s o l i d n e g o  p r z y  
g o t o w a n i a  s i ę  do z a w o d ó w .

I dlatego w rozwiązywaniu 
kwestii żydowskiej na terenie 
gospodarczym jedną z najważ 
niejszycb spraw jest rozwiąza 
nie sprawy żydowskiej na te­
renie rzemiosła. J u ż  dziś trze­
ba nastawiać społeczeństwo 
ua to, że młodzi muszą iść 
do rzemiosła, muszą się w 
tym kierunku kształcić mu­
szą zdobywać dla Polski . no­
we placówki guspodarcze.

A  walka na tvm odcinku 
będzie bardzo trudna. Żydów 
w rzemiośle jest około 50 
procent, a sami żydzi twier­
dzą, że jest ich większość. 
Niektóre zawody rzemieślni­
cze, jak czapnicy, są niemal 
całkowicie opanowane przez 
żydów. R ó w n i e ż  na ziemiach 
wschodnich żydzi przeważają 
w sposób zdecydowany. vV 
tych warunkach tworzenie i 
wzmacnianie polskiego rze­
miosła nastręczać będzie du­
że trudności.

I  d l a t e g o  r ó w n i e ż  n a  t y m  
, t e r e n i e  t r z e b a  s i ę g D ą t  d o  śn i ia .

ł y c h  p o s u n i ę ć  W  o k r a s i e  
l i k w i d a c j i  ż y d ó w ,  p r z e p i s y  o  
n a u c e  w  r z e m i o ś l e  m u s z ą  b y ć  
t r a k t o w a n e  l i b e r a l n i e ,  b o  i n a  
c z e i  w  c a ł y c h  p o ł a c i a c h  k r a j u  
d o p ł y w  r z e m i e ś l n i k ó w  P o l a -  
k u w  b y ł b y  b a r d z o  u t r u d n i o ­
n y .  I s t n i e j ą c e  ' r z e m i o s ł o  p o l ­
s k i e  p o w i n n o  u d z i e l i ć  c a ł e g o  
p o p a r c i a  n o w y m  r z e m i e ś l n i ­
k o m ,  n i e  o b a w i a j ą c  s i ę  k o n k u  
r c n c j i .  L i k w i d o w a n i e  b o w i e m  
ż y d ó w  n a  t y m  t e r e n i e  o t w i e ­
r a ć  b ę d z i e  p r z e d  r z e m i o s ł e m  
p o l s k i m  b a r d z o  d u ż e  m o ż l i w o  
ś c i .  ,

A  p r z e d e  w s z y s t k i m  p o v i -  
n i e n  p ó j ś ć  b o j k o t  r z e m i e ś l n i ­
k ó w ’ - ż y d ó w  O n  d o p i e r o  b o -  
w i e m  s t w o r z y  a t m o s f e r ę ,  w 
k t ó r e j  p o w s t a w a ć  i r o z w i j a ć  
s i e  b ę d ą  p o l s k i e  p l a c ó w k i  r z e  
m i e ś l n i c z e .  B o j k o t  n i e  b ę u z i e  
m ó g ł  b y ć  c a ł k o w i c i e  p r z e p r o ­
w a d z o n y ,  o  i l e  n i e  w e z m ą  w 
n i m  e n e r g i c z n e g o  u d z i a ł u  i n ­
s t y t u c j e  p u b l i c z n e  z  P a ń s t w e m  
n a  c z e l e .  R z e m i o s ł o  p o l s k i e  
w i n n o  d o m a g a ć  s i ę  o d  P a ń s t ­
w a ,  a b y  w s z y s t k i e  z a m ó w i e ­
n i a  d o k o n y w a n e  b y ł y  p r z e z  
i n s t y t u c j e  p u b l i c z n e  t y l k o  u  
r z e m i e ś ł r i k ó w  -  P o la k ó w * .

A  o b o k  t e g o ,  m u s i  j a k  n a j ­
s z y b c i e j  n a s t ą p i ć  r e f o r m a  s a ­

m o r z ą d u  r z e m i e ś l n i c z e g o .  J a k  
n a j s z y b c i e j  m u c z ą  b y ć  z n i e ­
g o  u s u n i ę c i  ż y d z i ,  g d y ż  i n a ­
c z e j  n a  s k u t e k  s w e j  l i c z b y  w y  ,ciwko Stan isław ow i M arcm iako-

A p e l a c j a

wspr2\vie Grzesz..Iskiegb
Prokurator Sądu Apelacyjnego  

złożył już w yw ód skargi kasacyj­
ne; w  procesie P aw ia  Grzeszcl- 
skiego. Odpis skargi doręczony 
Dędzie 'G rzeszolsk iem u, po czym 
akta zostaną przesłane do Sądu  
N ajw yższego  dla wyznaczenia ter 
ir.inu posiedzenia.

Truciciela przed sąnem
w Poznaniu

Przed  trybunałem  poznańskim  
rozpoczęła się rozpraw a prze-

w i e r a j ą  o m  d e c y d u j ą c y  
w’p ł y v r n e  i z b \  r z e m i e ś l n i ­
c z e .  D l a t e g o  i z b y  t e  n i e  m o g ą  
s t a ć  s i ę  p i o n i e r a m i  w a l k i  o  
p o l s k i e  r z e m i o s ł o .  D o o ó k i  ż y ­
d z i  b ę d ą  p r z e b y w a ć  w  i z b a c h  
r z e m i e ś l n i c z y c h ,  d o p ó t y  b ę d ą  
m o g ł y  m i e ć  m . e j s c e  t a k i e  f a k  
t y ,  z e  s k ą d i n ą d  t a k  p o ż y t e c z ­
n a  i n s t y t u c j a ,  j a k  w y s t a w a  
w y r o b o w  r z e m i e ś l n i c z y c h
p r z y  I z b i e  R z e m i e ś l n i c z e j  w* 
W a r s z a w i e ,  w y s t a w i a ć  b ę d z i e  j 
z n a c z n ą  i l o ś ć  w y ro b ó w *  r z e ­
m i e ś l n i c z y c h  ż y d o w * s k ic h ,  u~ 
t r u d n i a j ą c  w  t e n  s p o s o b  \  a l ­
k ę  z  r z e m i o s ł e m  ż y d o w s k i m  

P o w i e d z ą  n a m ,  ż e  t e g o  s i ę  
n i e  d o k o n a  b e z  p o w * a ż n v c h  i 
r a d y k a l n y c h  z m i a n  p o l i t y c z -

wi, rolników*' z W inogóry  w  po­
w iecie SrodsKim i jego drugiej 
żonie, W a le r ' ze Szwabichów, o 
skarżonych o otrucie pierwszej 
żony M arcin iaka W ed ług  a aktu 
oskarżenia M arcin iakow a choro­
w ała już od ałuźszego czasu, wo­
bec tego M arcin iak  przy jął jako 
gospodynię córkę swej kuzynki, 
Szw abw hów nę z Gniezna, 19-let- 
nią dziewczynę.

M iędzy M arciniakiem  a Szwabi- 
zaw iązał się wkrótce sto­

sunek m iłosny wobc czego posta­
nowili oni usunąć chorą żene 
M arcin iaka, która stała im na 
przeszkodzie w  zaw arciu  m ałżeń­
stwa. O trucia dokonała Szwabi- 
chówna, podając chorej M arcin ia

nych . S łu szn ie . T r z e b a  tu d o - kpwej w -potraw ach  rozmaite tru- 
b rz e  p a m ię ta ć  i p racow *ać n a d  ciznv, w  końcu arszenik, tak, że 
tym , a b ' - zm ian y  te j a k  n a j -  M arcin iakow a zm arła. Wkrótce  
s zy b c ie j” n a s tąp iły , ale j e d n o -  Potem M arcin iak  w ziął ślub cy- 
cześm e trzeba  ju ż  z u p e łn ie  « ’ilny ze Szwabichówną, w  mię- 
k o n k re tn ie  m y ś leć  n a d  w a lk ą  dzyczasie jednak zbrodnia w y- 
z ż y d a m i n a  te ren ie  rzem io - s*a ł na ja w  i oboje aresztowano, 
s ła . S a m y m i fr a z e s a m i o w a l -  j Celem w ezw ania dalszych św iad - 
ce i  sam y m  k rz y k ie m  n ie  zLtu ków rozprawę, odroczono do 22 
rz v  s ię  ż y d o w sk ie g o  ,.Jerv-1 b. m 
c h a “ . J. K .  ■ - ■ -


